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NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

S a * M  pojadyn esy  8 k a la n y *  
K anar pomiadiialktary 4 k a lan o .

Wyakodai aodiianmia o g. 8  fam«
a w poniedziałki i  dni potwtyU -

am a •' gods. 10 rano.

Da nabycia: W adm inistracji, «1. 
Bracka 1. 15, oras we wssyfctkiok 

biurach diianników.

Łiaty reklamaoyjne niaopiaeagta* 
w asa nia podlegąjg opłaaia,

▲.draa na te legram y: N apraśi*  
K raków .

P r e n u m e r a ta  wynosi- W  K r a k o w i e  (bez odayłki): m iesięcznie 1 korona 60 ha l., 
kw arta ln ie  4 kor. 50 h., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m a  dopłaoa aię 
raiasi-cznie ha — W A a s t r y i :  m iesięcznie 2 kor., kw arta ln ie  6 kor., rocznie 
24 kor., — W N i e m c z e c h :  kw artaln ie  7 m arek. — W innych krajach kw artaln ie  
10 franków. Za kafcdę zm ianę adresu  dopłaca się 40 hal. — Dla robotników w K ra

low ie i Podgórza t y g o d n i o w a  p renum erata  40 hal.

O g ło szen i*  (inseraty ) przyjm uje A d m in istrac ja  za opłaty od m iejsea w iersza jedna- 
szpaltowego drobnym druk i om (petitem ) za p ierw szy  raz po 20 halerza, następny  pa 
10 halerzy. — „ N arie » łan e“  od m iejsca w iersza drukiem  petitow ym  po 40 halerzy  za 
każdy r iu .  — Z a łą c z n ik i (prospekty i. t .  d.) przyjm uje się za cenę 2 kor. za 108 
egzem plarzy d la zamiejscowych, a l kor. za 100 egzem plarzy dla miejsoowyok p renu 

m e ra to ró w .— Nalożytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Spoczynek niedzielny.
U staw a  n ak azu je , ab y  ci ro b o tn icy , 

k tó rz y  p ra c u ją  w  niedziele, m ieli za
stępczy  odpoczynek  albo co d ru g ą  n ie 
dzielę, albo w  pow szednim  dn iu  każd e
go ty g o d n ia  p rzez  24 godzin  bez 
p rzerw y , albo po sześć godzin  w dw óch 
dniach  ty g o d n ia . W obec n ag an n eg o  
z an ied b an ia  n ad zo ru  ze s tro n y  w ładz 
ad m in is tracy jn y ch  fab ry k an c i, a z w ła 
szcza m ajstro w ie  lekcew ażą sobie te  
p rzep isy . D o tąd  uchodziło  to  im  b e z 
karn ie . O sta tn im i jed n ak że  czasy  n a j
w yższy  try b u n a ł spraw iedliw ości p rzy  
za ła tw ien iu  rew izy i od w yroku  sądu  
kra jow ego  w S a lzb u rg u  o rzekł po m y 
śli u staw y , że ja k o  ty d z ień  p ra c y  u- 
w ażać na leży  sześć dn i p racy , a siódm y 
pow in ien  b y ć  odpoczynkiem ; że ty lk o  
w  ty c h  ro d za jach  p rzem y słu  w olno 
p raco w ać  w  n iedziele, co do k tó ry ch  
ro zp o rząd zen ia  m in is te ry a ln e  i w ładz 
k ra jo w y ch  p o lity czn y ch  w y ją tk ó w  do 
zw a la ją ; że um ow a w b rew  u staw ie  o 
p racę  w n iedzie le  je s t  n iew ażna, ja k  
rów n ież  n iew ażnem  w obec p ra w a  je s t  
z rzeczen ie  się u zupe łn ia jącego  d n ia  
spoczynku ; że każdem u ro b o tn ik o w i 
n a leży  się osobne w ynagrodzen ie , p rzez  
sąd oznaczyć się m ające, je że li n ie  
m ia ł spoczynku  ustaw ow ego.

W obec teg o  o rzeczen ia  na jw yższego  
try b u n a łu  spodziew am y się, że s ą d y  
p r z e m y s ł o w e  i p o w i a t o w e  z e 
r w ą  z d o t y c h c z a s o w ą  p r a k t y 
k ą  i o d tąd  będą robo tn ikom  p rz y z n a 
w ać w y n ag ro d zen ie  za  p racę  p o n ad  
um ow ę w  czasie w yp o czy n k u  n ied z ie l
nego.

P on iew aż  u s taw a  o spoczynku  
n iedz ie lnym  obow iązuje od 1 m aja  
1895, p rze to  od teg o  czasu na leży  się 
w y n ag ro d zen ie  od m ajstró w  ty m  ro 
bo tn ik o m , k tó rzy  p racow ali w  n ie
dziele, a n ie  m ieli odpoczynku  p rzez 
24 godzin  bez p rze rw y , an i co d ru g ą  
n iedzielę, an i w jed n y m  d n iu  pow sze
dnim  każdepo  ty g o d n ia . R o b o tn icy  
p rzeto , z a tru d n ien i w  p iek arn iach , go- 
la m ia c h , cu k ie rn iach , ja tk a c h , rz e 
źn iach , m asarn iach , hu tach , w ap iar- 
n iach  (gips, cem ent), ceg ieln iach , g a r
b a rn iach , m ły n a c h , p iw o w arn iach , 
gorzeln iach , p rz y  fo tog rafow an iu , o- 
św ie tlan iu  gazem  i e lek try czn o ścią , 
p rz y  tram w ay ach , p rz y  dorożkach , 
p rz y  k a raw an ach  itd ., n a d to  kelnerzy , 
kaw iarzy , posługacze, o raz  pom ocnicy  
hand low i — pow in n i w nieść sk a rg i do 
sądu  p rzem ysłow ego  (albo p o w ia to 
w ego po za  K rak o w em  i Lw ow em ) 
p rzec iw  m ajstro m  i p ry n c y p a ło m , k tó 
rz y  (od sześciu la t  w stecz licząc) k a 

za li im  p racow ać w niedziele, a nie 
dali odpoczynku  uzu p e łn ia jąceg o  i ż ą 
dać za  każdy  ty d z ień  z a p ła ty  rów nej 
co najm n ie j pó łto rad n io w em u  za ro b k o 
wi, bo p raca  n ad zw y cza jn a  w inna być 
lep iej p łaconą.

Konferencya partyjna za
g łębia  podkarpackiego.

(T eleg ram  „N aprzodu").

Drohobycz, 26 sierpn ia . D ziś o godz. 
8 %  ran o  rozpoczęły  się o b rad y  d e le 
g a tó w  organizac.yj D r o h o b y c z a ,  
B o r y s ł a w i a  i S c h o d n i e y .  D ele
g a tó w  zjaw iło  się 26. K o m ite t o k rę 
g ow y  p rzem y sk i i k ra jo w y  k om ite t 
w ykonaw czy  re p re z en tu je  tow . W ito ld  
R e g e r  z P rzem yśla . Poseł K o z a 
k i e w i c z  i sek re ta rz  kra jow ej kom i
sy i zaw odow ej tow . K u r o w s k i  w  
osta tn ie j chw ili u sp raw ied liw ili n ie 
m ożliw ość p rzy jazd u .

K o n fe ren cy ę  zag a ja  im ieniem  m iej
scow ego K o m ite tu  p a rty jn e g o , tow . 
M ary an  R o s e n b e r g ,  w skazu jąc  n a  
cele n in ie jszego  zjazdu . P rzep ro w a
dzić n a leży  z jed n e j s tro n y  silną or- 
gan izacyę  p o lity czn ą  i zaw odow ą, z 
d ru g ie j zaś s tro n y  n a leży  s tan ąć  do 
silnej w alk i z reak cy ą , k tó ra  po ro z
w iązan iu  sto w arzy szeń  borysław skich,

Fryderyk Nietzsche.
W  u b ieg łą  sobotę zm arł F ry d e ry k  

N ietzsche, n iem ieck i filozof-m arzyciel, 
k tó ry  od 11 la t  ju ż  b y ł d la  św ia ta  
u m arłym , p o g rążo n y  w  n ieu leczalnym  
obłędzie. W  c iągu  o sta tn ich  la t  d w u 
d z iestu  nazw isko  N ietzschego  g ó ro 
w ało  n ad  całem  życiem  um ysłow em  
b u rżu azy i, k tó ra  w id z ia ła  w  je g o  
ideach  now e ob jaw ien ie , odrodzenie  
ducha ludzkiego . P ism a jego , w yw o
ła ły  w ielk i z a m ę t w  w spółczesnem  
życiu  um ysłow em .

F ry d e ry k  W ilhelm  N ie tzsch e  u ro 
dził się 18 p aźd z ie rn ik a  1844 w  w iosce 
R ocken koło L iitzen ,’ ja k o  syn  ta m te j
szego p as to ra . R o d z in a  jeg o  b y ła  p o 
chodzen ia  polskiego. J u ż  w  m łodości 
o dznaczał się n iezw y k ły m  ta le n te m  i

w  25-tym  ro k u  życia  zosta ł pow ołany  
n a  u n iw e rsy te t bazylejski, ja k o  p ro 
fesor filologii. T am  je d n a k  po k ilku  
la ta c h  po rzu c ił s tu d y a  filologiczne i 
zaczął studyow ać filozofię i sztukę. 
Ż y ł w  p rzy jaźn i ze sły n n y m  p o e tą  i 
m uzyk iem  R y szard em  W ag n e rem , k tó 
rego  a r ty s ty c z n ą  dz ia ła ln o ść  n iezw y 
kle w ychw ala ł. W k ró tc e  je d n a k  p rz y 
szło m iędzy  n im i do ro z łam u  i N ie tz 
sche w  szeregu  po lem ik  rów nie  g w a ł
to w n ie  ja k  n ie sp raw ied liw ie  p o tęp ił 
a r ty s ty c z n e  te n d e n c y e  w ielk iego  re 
fo rm a to ra  m uzyki. Z  pow odu p o d ra 
żn ien ia  m ózgu i. choroby  oczu p o rzu 
cił N ietzsche w  r. 1879 k a ted rę  w  B a 
zylei i od tąd  zm ien ia ł często  m iejsce 
po b y tu , p rzew ażn ie  p rzeb y w a jąc  we 
W łoszech. W  la tach  1883 i 1884 w y 
dał sw e g łów ne dzieło p. t . : „T ak
pow iedz ia ł Z a ra th u s tra * . D rug iem  jeg o

dziełem , k tó re  rów n ie  w iele h a łasu  
narob iło , b y ła  książka  p. t . : „Poza 
złem  i dobrem ."

W  p ism ach  ty c h  ro zw ija ł N ietzsche 
p rze ję tą  od an a rch is ty czn eg o  filozofa 
S tirn e ra  ideę indyw idualizm u. E ty k a  
jego , b y ła  e ty k ą  jed n o stk i silnej, p o 
zostającej „poza złem  i dobrem *, p r a 
w em  jeg o  — p raw o  m ocniejszego, id e a 
łem  jeg o  — „nadczłow iek", d la  k tó re 
go n ie  m asz żad n y ch  sz ran k  m o ra l
n ych  w  dążen iu  do zaspoko jen ia  sw ych 
żądz. N ietzsche g a rd z ił m asą, tłum em , 
p ro le ta ry a tem , dem okracyą. T en d en cy e  
je g o  b y ły  naw skróś a ry s to k ra ty czn e . 
To też  e ty k a  je g o  n ie  by ła , ja k  w ie
rz y li jeg o  zw olennicy , e ty k ą  rew o lu 
cy jną , e ty k ą  p rzyszłości, b y ła  o n a  e- 
ty k ą  dzisiejszego k a p ita liz m u , k tó ry  
n ie  zna różn icy  m iędzy  złem  a do
brem , k tó reg o  ideałem  je s t  zysk  i p o 

Towarzysze! Przy zabawach i zebraniach pamiętajcie o funduszu prasowym codziennego „Naprzodu!"
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sz cz eg ó ln ie  ta m  b u tn ie  p o d n o s i g ło 
w ę. N a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  p ra w d z iw ą  
k a rn o ś ć  i  d y s c y p lin ę  p a r ty jn ą ,  a  w ó w 
czas, g d y  s ta n ą  k a rn e  k a d r y  ro b o tn i
cze, b as ło  w a lk i k la so w ej o d b ije  się  
p o tę ż n e m  g ło se m  o K a r p a ty  i o d ezw ie  
s ię  ech em  w b ra tn ic h  se rc a c h  g ó r n i
k ó w  n a sz e g o  z a g łę b ia .

W y b r a n o  to w . J u l i a n a  K o r c z a k a  
i  B e rn a r d a  L a n g r o k a  n a  p rz e w o 
d n ic z ą c y c h , a  to w . K a ro la  M o r s k i e 
g o  i to w . Ig n a c e g o  N o w a k a  n a  se 
k re ta rz y .

T ow . W ito ld  R e g  e r  im ie n ie m  k o 
m ite tu  w y k o n a w c z e g o  w ita  k o n fe re n -  
cy ę , k tó re j z a d a n ie m  je s t  p r z e p ro w a 
d z e n ie  p ra w d z iw e j o rg a n iz a c y i p ro le -  
ta r y a tu .  A  p r o le ta r y a t  z a g łę b ia  k a r 
p a c k ie g o , te g o  o s ła w io n eg o  p ie k ła  g a 
lic y jsk ie g o , p rz e z  sw ą  so lid a rn o ść  i 
k a rn o ś ć  w p ły n ie  n a  lo sy  c a łe g o  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o  w  k ra ju .

N a s tę p u ją  sp ra w o z d a n ia . S p ra w o 
z d a n ie  z c a łe g o  p o w ia tu  sk ła d a  tow . 
M a ry a n  R o s e n b e r g .  W s k a z u je  n a  
p ró b y  z a w ią z a n ia  ru c h u  w  p o w iec ie  
je sz c z e  p rz e d  la ty  p rz e z  to w . D  a- 
s z y ń s k i e g o .  K re ś li  n a s tę p n ie  hi- 
s to ry ę  ca łe g o  ru c h u  w  D ro h o b y c z u , 
B o ry s ła w iu  i  S c h o d n ic y  i p rz e d s ta w ia  
o b e c n ą  s ta g n a c y ę . O b e c n a  ch w ila , to  
c h w ila  p rz e ło m o w a , k tó r a  z a d e c y d u je , 
c z y  p o w s ta ć  m a  s iln y , so c y a lis ty c z n y  
ru c h , cz y  n a  je g o  g ru z a c h  m a  z a g n ie 
źd z ić  s ię  c z a rn a  re a k c y a .

T o w . J u l i a n  K o r c z a k  p r z e d s ta  
w ia  s ta n  d ro h o b y c k ie j „ S iły "  i ż ą d a  
s ta łe g o  a g i ta to ra  d la  D ro h o b y c z a .

T o w . S ta n is ła w  H o ł d o w i c z  z d a je  
sp ra w o z d a n ie  z r u c h u  z a w o d o w e g o , 
k tó r y  m a  p rz e d  so b ą  p rz y sz ło ść , je ś li 
p a r ty a  u s ta n o w i sz e re g  a g i ta to ró w  
d la  p o w ia tu .

T o w . Z y g m u n t R o s e n b a u m  k re 
ś li ru c h  ro b o tn ik ó w  ż y d o w sk ich . R u c h  
z m n ie js z y ł s ię  n ieco .

tę g a  — z d o b y ta  k o sz te m  k rw i i p o tu  
w z g a rd z o n y c h  m as.

N ie tz sc h e  d z ia ła ł n a  m ło d e  u m y s ły
i  p o ry w a ł j e  sw y m  w s p a n ia ły m , o lśn ie 
w a ją c y m  s ty le m . N ie  b y ł  o n  te ż  śc i
s ły m  filozofem , ra c z e j b e l le try s tą .

R o s n ą c y  w c ią ż  ro z s tró j sy s te m u  m ó - 
zg o w o -n e rw o w e g o  w y w o ła ł  u  N ie tz 
sc h eg o  s ta łą  b e z se n n o ść , k tó r ą  z w a l
c z a ł ś ro d k a m i n a rk o ty c z n y m i.  W  ro k u  
1889 p o p a d ł w  o b łą k a n ie . P rz e w ie z io 
n o  g o  do z a k ła d u  o b łą k a n y c h  w  J e 
n ie , g d z ie  w k ró tc e  sk o n s ta to w a n o , że 
je g o  c h o ro b a  u m y s ło w a  je s t  n ie u le 
c z a ln ą . O d tą d  p o d  tro s k liw ą  o p ie k ą  
sw ej m a tk i  ż y ł  w  N a u m b u rg u , n ie 
św ia d o m  sw eg o  s ta n u , a  p o  śm ie rc i 
m a tk i  s io s tra  z a b r a ła  g o  do s ie b ie  do 
W e im a ru  i p ie lę g n o w a ła  g o  aż  do o- 
s ta tu ie j  ch w ili. T a m  te ż  u m a r ł  w  so 
b o tę .

W p ły w , j a k i  id e e  je g o  w y w a r ły  
sw o je g o  c z a su  n a  m ło d e  u m y s ły , d z iś  
ju ż  o s ła b ł z n a c z n ie . „ N ie tz sc h e a n iz m "  
o b e c n ie  n a le ż y  ju ż  do  p rz e sz ło śc i.

T o w . I g n a c y  N o w a k  p rz e d s ta w ia  
o b ra z  ru c h u  b o ry s ła w sk ie g o . R o z w ią 
z a n ie  s to w a rz y s z e ń  i a g i ta c y a  ż y d o w 
sk ic h  i  n ie ż y d o w s k ic h  k a p i ta l is tó w , 
ja k o te ż  je z u itó w  w  s ty lu  C osla, sp o w o 
d o w a ły  z n a c z n ą  s ta g n a c y ę  ru c h u  so- 
c y a lis ty c z n e g o . P r a c a  a g i ta c y jn a  m u s i 
b y ć  b a rd z o  in te u z y w n ą , je ś l i  się  m a  
u ra to w a ć  p la c ó w k ę  b o ry s ła w sk ą .

T o w . P r y d l e w i c z  w y k a z u je , że 
je ś l i  p a r ty a  n ie  u s ta n o w i a g i ta to r a  
d la  p o w ia tu  d ro h o b y c k ie g o , w ó w czas 
m oże  to  sm u tn e  p o c ią g n ą ć  n a s tę p s tw a .

T o w . K a ro l  M  e r  s k  i  k re ś li  ru c h  
w  S c h o d n ic y . R u c h  w  sc h o d n ic k ic h  
k o p a ln ia c h  ro k o w a ł w ie lk ie  n a d z ie je . 
B ra k  s ta łe g o  a g i ta to ra  sp o w o d o w ał 
je d n a k  s ta g n a c y ę .

T e g o  te ż  z d a n ia  j e s t  tow . M iko ła j 
M o s z o r o ,  k tó r y  w y k a z u je , j a k  w y 
b o rn y m  m a te ry a łe m  d la  a g i ta c y i i  p r o 
p a g a n d y  so c y a lis ty c z n e j je s t  g ó rn ik  
sc h o d n ick i.

D y sk u sy ę  n a d  s p ra w o z d a n ia m i o d 
ro cz o n o  do p u n k tu  o b ra d  o o rg a n i-  
zaoy i.

Przegląd społeczny.
Szkoła ceglarska w Podgórzu zosta

nie o tw artą  w roku bieżącym począwszy 
od 1 października. Celem tej szkoły je st 
odpowiednie przysposobienie pomocniczego 
personalu, a więc werkmistrzów, palaczy 
i nadzorców dla naszych fabryk cegieł, 
dachówek, kafli, wapna i t. p. D la mło
dzieży chcącej szukać zarobku w zawodzie 
praktycznym , otwiera się droga dla na
bycia fachowych wiadomości, co przyjdzie 
tem łatw iej, że nauka udzielaną będzie 
zupełnie bezpłatnie, a pomoc, ze stony ró- 
żynch instytucyj ofiarowana, umożliwi ucz
niom pilnym a ubogim uzyskanie skromnej 
zapomogi. Do wstąpienia do tej nowej 
szkoły zawodowej, wymagany je s t ukoń
czony 18 rok życia i z dobrym postępem 
ukończona szkoła ludowa. Szkoła ceglarska 
powstaje jako  zakład krajow y, a kiero
wnictwo w niej obejmuje inżynier Karol 
R o 11 e, k tóry  przez kilka la t kierow ał 
krajow ą szkolą garncarską w Porembie.

Z ruchu robotniczego w Przemyślu.
W  środę 22  tym. odbyło się zgrom adze
nie kolejarzy, na którem omawiano osta
tnie uchwały Konferencyi. Zgromadzeni wy
razili zgodność z uchwałami i postanowili 
je  zaraz w życie wprowadzić.

Z ruchu robotniczego w Drohobyczu.
Dnia 2B bm. odbyło się w lokalu stow a
rzyszeń poufne zgromadzenie pod przewo
dnictwem tow. M aryana R o  s e n b e r g a .  
Tow. W itold R e g e r  przedstawił w pół
toragodzinnej mowie liistoryę polskiego ru 
chu robotniczego, jakoteż znaczenie o rga
nizacyi zawodowej. O dyscyplinie p a rty j
nej przemawiali tow. M. Rosenberg i J u 
lian Korczak.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  27 sierpnia 

1770. Narodziny filozofa Hegla. — 1791. Uzna
nie małżeństwa we Francyi za kontrakt cy
wilny. — 1895. Gar darowuje księstwu czarno
górskiemu 30.000 karabinów, 15 milionów pa
tronów, wiele dział itd.

Hr. Wojtek ma głos! Redakcya „Pe- 
ster L loyda" zam ierzyła w czasie kanikuły 
ubawić czytelników komiczną niespodzianką 
i w ysłała swego współpracownika do Jezu- 
pola, do Hr. W ojtka Dzieduszyekiego na 
„interw iew ".

Hr. W ojtek przyjemnie zdziwiony w izy
tą  szmoka, puścił wodze fautazyi i „w yja
wił “ wylęgłe w swym mózgu plany uzdro
wienia parlamentu, które obok „alumi- 
nium“ stanowić z pewnością będą d ru g i 
pomnik sławy nieśmiertelnego W ojtka.

Oświadczył on najprzód ze skruchą, że- 
nie ma co marzyć o stworzeniu większości, 
ani o zamachu stanu w duchu autonomi
cznym ; obstrukcyi musi się dać swob odę 
(co za łaska!), gdyż ona czasem je st po
trzebną (!), tylko nie wtedy, gdy zw raca 
się przeciw kontyngentowi rek ru ta  lub 
przeciw budżetowi (natu raln ie!). Ażeby tak  
ważne spraw y nie były zależnemi od łaski 
obstrukcyi, wynalazł lir. W ojtek genialny 
projekt: nad kwestyami temi nie wolno
będzie dyskutować tylko wprost głosować... 
Posłów rozdzieli się wedle ich stanowiska 
wobec projektu, w dwóch salach(!) i od
bierze się od nich glosy (!).

Szkoda, że dr. Korber nie wie o tych 
projektach, wylęgłych w dotkniętym u p a 
łami mózgu galicyjskiego W ojtka. Nie po
trzebowałby tak  trapić się swym p a rla 
mentem.

Przeciw nowym rozporządzeniom pru
skim 0 nauce religii zaprotestowali so
cyaliści polscy w Berlinie na zgrom adze
niu ludowem, zwołanem 19 b. m. P o rz ą 
dek dzienny zgromadzenia brzm iał: „P ro 
le ta ry a t polski w walce z caratem a . R e
ferował na ten tem at tow. H  a a s e, i 
przedstaw ił zgromadzonym następującą re- 
zolucyę :

„Zebranie protestuje ja k  najenergiczniej 
przeciw rozporządzeniu pruskiego m inistra 
oświaty. Rozporządzenie to, zabraniające 
polskiego wykładu nauki religii i znoszące 
naukę języka polskiego dla dzieci poznań
skich, sprzeciwia się zasadom rów noupra
wnienia, którego Polacy w Prusach m ają 
prawo żądać dla swych dzieci, i je s t no
wym zamachem na nasz język  ojczysty.

„Polacy socyaliści są zdania, że n a u k a  
w języku ojczystym stanowi p ie rw sz o rz ę 
dną kwestyę kulturną dla każdego narodu, 
i ponawiają swoje dawne żądanie: „D la
polskich dzieci polskiej nauki w polskich 
szkołach!" W  postępowaniu rządu pru
skiego widzą polscy socyaliści nowy do 
wód , że dzisiejsze rządy interesom ludu 
polskiego nie odpowiadają. W  tym duchu 
wzywają polscy socyaliści lud polski, aby 
we wszystkich politycznych akcyach p a 
miętał zawsze o postępowaniu rządu p ru 
skiego i o wszystkich doznanych dotąd 
krzyw dach".

Rezolucyę tę  przyjęto j e d n o g ł o ś n i e .
Bezpłatna nauka czytania i pisania.

Krakowskie I. Koło męskie tow arzystw a 
„Szkoły ludowej" otwiera, ja k  co roku, 
we wrześniu 1900  bezpłatną naukę czy
tania i pisania, dla mężczyzn dorosłych, 
nieświadomych tej sztuki, w szkole św. 
F loryana, przy placu M atejki 1. 11.

W pisy odbywać się będą, w tejże szkole, 
od 1 do 8  września b. r., w niedziele i
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s"'ięta pomiędzy godziną 3 a 4 popołud., 
"  dni powszednie od 12 do 1 w południe.

Koło prosi wszystkich, którzy stykają
z analfabetam i, a którym  dobro spo- 

eczeństwa naszego nie je s t obojętuem, o 
l‘°zwinięcie agitacyi w celu przysporzenia 
szkole analfabetów jakuajliczniejszego za- 
st§PU uczniów.

Gimnazyum żeńskie w Krakowie. W pi
sy odbędą się dnia 80  i 31 sierpnia, oraz 
1 i 2 września w kancelaryi dyrektora 
Przy ulicy Szerokiej 1. 9 , a  to w godzi- 
nach od 1 0 — 12 przed południem i od 3 
do 4 popołudniu. W  tym samym czasie 
°dbędą się egzamina wstępne i poprawcze.

Apopleksya w domu publicznym. W  so
botę w nocy zawezwano pogotowie ra tu n 
kowe na ul. B erka Joselowicza, do chore
go, rażonego apopleksyą. Chory był męż- 
Czyzną w wieku około 3 8  la t. Znaleziono 
Przy nim pierścień brylantowy, 70  złr. w 
banknotach, dwa losy loteryjne, legitym a
cję  i drobną monetę. Mimo usilnych s ta 
rań nie udało się go przywrócić do życia, 
twierdzono śmierć skutkiem udaru serco
wego. Zwłoki odwieziono do prosekto
rium.

śmierć od pioruna. W  Modlnicy malej 
Pod Krakowem, zginął w polu od pioruna 
Włościanin F ijo ł Jacenty . Piorun uderzył

w ucho i przebiegł przez całe ciało, 
tffiierć nastąpiła natychmiast.

Czy także tortury? Z Nowego Sącza 
donoszą n a m : Dnia 22  b. m. około go
dziny 11 w nocy wydobywały się z aresz
tów policyjnych w ratuszu okropne krzyki 
kobiece i jęki, które zgrom adziły pod r a 
tusz tłum y przechodniów. W śród tych ję 
ków dawał się słyszeć od czasu do czasu 
Ochrypły głos sierżanta policyjnego L  e-
S u t k i .

Ludność sądecka je s t w wysokim stop- 
rdu zaniepokojoną temi nocnemi scenami. 
L la  uspokojenia je j powinny władze są
dowe przeprowadzić energiczne śledztwo.

„Sztuką barany tłuką". Burm istrz prze- 
ruyski dr. D w o r s k i  znany je s t ze sprytu 
w zyskiwaniu uznania i pochwał wy
sokich sfer. P rzy  każdej sposobności 
sta ra  się ten „wódz" demokratów', nic nie 
dający  wspólnego z demokratyzmem, za
robić sobie na odznaczenie w formie orde
ru  lub krzyża. Jubileusz 7 0  letnich u ro 
dzin .cesarza dał Dworskiemu znowu spo
sobność pokazania światu, ja k  to tanim 
kosztem można wielkie czyny robić. Rada 
Sminna, o czem ju ż  w „Naprzodzie" wspo
minaliśmy, postanowiła jeszcze p r z e d  
P ó ł  r o k i e m  wybudować w dzielnicy 
* G arbarze" szkolę ludową i przeznaczyła 
Jl,ż na ten cel sumę 1 5 0 .0 0 0  koron. Obe
cnie Dworski z okazyi jubileuszu ogłasza, 
4e „dla uwiecznienia pamięci 7 0  letnich 
Urodzin cesarza, postanowiła gmina wybu
dować na „G arbarzach" szkołę ludową im. 
Franciszka Józefa".

Jura stolae. Jeszcze dwa la ta  temu 
tow. Ja n  Ż o ł n i e r z  wniósł skargę prze
r w  ruskiem u proboszczowi w P r z e m y -  
* ł u,  ks.  S t r y j s k i e m u ,  za bezprawne 
Pobranie wyższej ponad taksę opłaty za 
Pogrzeb. Mimo kilkukrotnych urgensów, 
starostwo przemyskie nie wydaje orzecze- 
n,a, zbywając interpelanta ciągłemi wy

mówkami, że trudno wydobyć papiery, 
wysłane w tej sprawie do ruskiego urzędu 
parafialnego. Dwa la ta , to trochę zadużo, 
licząc naw et galicyjską miarą.

Jak wygląda piekło? W  pewnej miej
scowości w Niemczech, w’ której wielu lu 
dzi przeszło na protestantyzm , miał tam 
tejszy proboszcz kazanie, o karach, jak ie 
spotkają po śmierci „odszczepieńeów". Aby 
słuchacze nabrać mogli należytego pojęcia 
o srogości mąk piekielnych, „opowiedział" 
im kaznodzieja, że piekło posiada 14 
p i ą t e  r  „7 d o  g ó r y  a 7 n a  d ó ł " !

Naturalnie w dolnych piętrach męczar
nie są największe!...

„Tam  —  praw ił kaznodzieja —  siedzi 
człowiek pożerany mękami, człowiekiem 
tym je s t M a r c i n  L u t e r !  Dookoła niego 
siedzą wszyscy protestanci i ci, którzy 
teraz przechodzą na protestantyzm " !...

A gdzie siedzą socyaliści ?
Jeszcze o kandydaturze Mac-Kinleya.

Najwybitniejsi Irlandczycy, zamieszkali w 
New' Yorku, postanowili zwralczać kandyda
turę Mac-Kinleya na prezydenta Stanów, 
uważając, iż przedstawiciele narodu gnę
bionego nie mogą popierać gnębiciela Ta- 
galów filipińskich. W  tym duchu zam ie
rza ją  agitować wśród swoich współroda
ków, których, ja k  wiadomo, je s t w Ame
ryce północnej ilość ogromna.

Niefortunny Mac-Kinley nie znalazł u- 
znania naw'et w'środ... włóczęgów. Panowie 
ci zebrali się w miasteczku B ritt i potę
pili dotychczasowy politykę jmperyalisty- 
czną. Przezwawszy się szumnie tow arzy
stwem narodowem turystów, postanowili na 
czas wyborów wydawać swój własny or
gan Nastręcza się tylko ta  trudność, iż 
P . T . odbiorcy nie posiadają stałych adresów.

Nowy zatarg krw awy murzyńsko 
amerykański. System lyncliowania murzy
nów przy lada okazyi, uprawiany przez 
yankesów, oraz mordowania niewinnych za 
zbrodnię popełnioną przez jednego m urzy
na —  zaczyna wydawać ow'oce, wywołu
jąc  objawy zaciekłej nienawiści ze strony 
prześladowanych. W  mieście L iberty , w 
stanie Georgia, zamordowali murzyni je 
dnego, bardzo znienawidzonego przez nich 
Amerykanina, poczem schronili się do la 
sów. W ysłano przeciw nim oddział policyi 
koleją. Murzyni usiłowali sprowadzić wy
kolejenie pociągu. Policya powróciła do 
m iasta, nie dopiąwszy celu. Ilość murzy
nów w lesie w 'zrasta stale. Postaw a ich 
sta je się coraz groźniejszą. Cała ludność 
biała uzbroiła się i szykuje przeciw nim 
wyprawę, lecz i murzyni nie są też pozba
wieni broni, a pod względem ilości w' mie
ście i najbliższej okolicy znacznie prze
wyższają element biały.

Jesteśm y może w przededniu ogólnych 
krwawych starć pomiędzy murzynami i b ia 
łymi w Stanach, gdyż fak ta  takie, ja k  po
wyższy, nie pozostają bez echa —  iskry 
pożarne przeskakują z jednych okolic na 
drugie._______________________

Telegraf i telefon.
Bankructwa.

Wiedeń, 27 sierpnia. W iedeński „Zw ią
zek wierzycieli" ogłasza następujące nie
wypłacalności : Zygmunt B e r g e r ,  kupiec

w Budapeszcie; M. Jeno S t e r n ,  kupiec 
w B udapeszcie: Sandor W  i s n e r, kupiec 
w K ethely na W ęgrzech ; Teresa G u 11- 
m a n n ,  właść. handlu w Dunaszekcsó na 
W ęgrzech; Noe K a u f m a n n ,  kupiec w 
Csenger na W ęgrzech; Ignacy S t e r n ,  
kupiec w Beled na W ęgrzech; I. V. K o -  
n e t s c h n y ,  fabrykant nici w W iedniu; 
Józef A. K r u t i l e k ,  handlarz towarów 
bławatnych w Boskowitz w' Czechach ; 
F ryderyk  H a s c h k a ,  handel towarów' 
mięszanych w W eidlingau w Niższej A u 
stry i oraz Libor R i c h t e r ,  kupiec w P rzy 
wozie na Morawach; Adolf K a u f m a n n ,  
kupiec z Csenger na W ęgrzech.

Katastrofa kolejowa.
Glasgow, 27 sierpnia. Na stacyi An- 

derston Cross wjechał przedwczoraj wie
czorem pociąg osobowy na inny pociąg, 
stojący na stacyi. Cztery wozy pociągu 
stojącego zupełnie zgrucliotane, 24 osób 
odniosło ciężkie rany.

Dymisya Loubeta ?
Paryż, 27 s ie rp n ia . (Tel. p r. „K ur. 

W ar." ). O rg an y  n acy o n a lis ty czn e  p o 
d a ją  n iep raw d o p o d o b n ą  w iadom ość, 
że L o u b e t zam ierza  po zam knięciu  
w y staw y  z łożyć  p rez y d e n tu rę . O sta
tn im  ak tem  je g o  rządów  b y ło b y  o rę 
dzie do p a rlam en tu , żąd a jące  am ne- 
s ty i d la  D ero u led e’a, P ic q u a r ta i  D re y 
fusa.

Jedzie —  nie jedzie
Paryż, 27 s ie rp n ia . W  tu te jszy ch  

ko łach  rząd o w y ch  zap rzecza ją  p o g ło 
sce o p o d ró ży  c a ra  do P a ry ż a , co do 
k tó re j s tan o w cza  decyzya  zu p e łn ie  j e 
szcze n ie  zap ad ła . M ożliw em  jest, że 
car M ikołaj p rzy b ęd z ie  p rzed  zam k n ię 
ciem  w ystaw y .

„M atin" tw ierd z i, że podróż  ro sy j
skiego m in is tra  finansów  W itte g o  do 
P a ry ż a  m a n a  celu porozum ien ie  się 
w  sp raw ie  p o d ró ży  cara. K rą ż ą  a w a n 
tu rn ic z e  w ieści, że rów nocześn ie  z ca 
rem  p rzy jed z ie  do P a ry ż a  cesarz  W il
helm .

Dżuma w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 27 sierpnia. Na okrę

cie „N iger", który przedwczoraj przybył 
do Clazamene celem odbycia kw arantanny, 
zaszedł drugi wypadek dżumy. Chory, na
leżący do załogi, przeniesionym został do 
lazaretu.

Konflikt rumuńsko-bułgarski.
Bukareszt, 27-go sie rp n ia . W  to k u  

ś ledz tw a  sądow ego przeciw ko  w sp ó ł
w in n y m  w  sk ry to b ó js tw ach , dokona
n y ch  n a  B u łg a rach , w yszło  — ja k  
donoszą — n a  jaw , że u k n u ty m  b y ł 
p l a n  w i e l k i e g o  p o w s t a n i a ,  
k tó re  n a  p r z y s z ł ą  w i o s n ę  w y b u 
ch n ąć  m iało  w  M a c e d o n i i  i A l 
b a n i i  p r z e c i w k o  T u r c y  i.

W ed le  don iesień  ru m u ń sk ieg o  p rz e d 
staw ic ie la  w  Sofii, w y w ie ran a  je s t  n a  
tam te jszy ch  R u m u n ach  p resy a , ab y  
ośw iadczy li p rz e d  sądem , że składki, 
k tó re  n a  n ich  k o m ite t m acedońsk i w y
m usił, b y ły  z ich  s tro n y  dobrow ol
n y m i d a tk am i.

Sofia, 27 sierpuia. Reprezentant Rumunii 
wręczył rządowi bułgarskiemu odpowiedź
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na poprzednią notę. ' Odpowiedź ta  zreda
gowana j  est w b a r  d z o o s t r y m  t o n i e .  
Nota rumuńska stw ierdza, że komitet ma
cedoński zamordował 5 osób i wymienia 
d w ó c h  w i n o w a j c ó w .  Od ofiar w y
muszono pieniądze i weksle. Co do mor
derstwa B ułgara Karadjowa, odpiera nota 
bardzo ostro posądzenia bułgarskie. „ N i e  
j e s t  z g o d n e  z p r a w d ą ,  —  mówi da
lej nota, —  j a k o b y  r z ą d  b u ł g a r s k i  
p o s t ę p o w a ł  z a w s z e  p o p r a w n i e .  
Odraczanie śledztwa przeciw mordercom 
pod pozorem, że „dossier" jeszcze nie na
deszło, świadczy o czemś przeciwnem". W  
końcu domaga się nota natychmiastowego 
śledztwa sądowego przeciw mordercom.

Petersburg, 27 sierpnia. Car Mikołaj 
przy ją ł przedwczoraj na audyencyi w p a ła
cu w Peterhofie sekretarza poludniowo-afry- 
kańskiej republiki, dra Leyds’a. EówDież 
nadzwyczajny poseł króla rumuńskiego, 
generał Miszkowicz i zastępca poselstwa 
serbskiego pułkownik Christicz, byli na au- 
dencyi przyjmowani.

Wywóz złota i srebra z Ameryki.
Nowy York, 27 sierpnia. W ywóz złota 

ze Stanów Zjednoczonych wynosił w ubie
głym tygodniu 1 ,1 5 5 .8 7 5  dolarów, wywóz 
srebra 45 .347  dolarów.

Wojna w Chinach.
Kolonia, 27 sierpnia. „Kólnische Zt.g" 

pisze o warunkach pokojowych, które mo
carstw a Chinom m ają przedłożyć, w nastę
pujący sposób : Po ukaraniu winnych, musi 
być ustanowioną międzynarodowa kontrola 
celem ściągnięcia kilkuset milionów taelów, 
jako odszkodowania wojennego. Ażeby t a 
ka kontrola była skuteczną, potrzebnym 
je st ścisły nadzór nad wszystkiemi gałę
ziami finansów państw a. Urzędnicy mo
carstw  będą musieli bacznie czuwać nad 
gospodarką państwa chińskiego, a jeżeli 
zajdzie potrzeba, ulepszać ją ,  ewentualnie 
winnych karać. Byłoby wskazanem zasta
nowić się nad sposobami, któreby u trw a
liły spokój w Chinach, a między mocar
stwami nie wywołały nieporozumienia.

Londyn, 27 sierpnia. Telegram  z Hon- 
kong donosi o szeregu wykroczeń w połu
dniowych prowincyach państw a. W  Yintul 
chrześcijańska misya została przez bokse
rów zburzoną. Nawróceni Chińczycy, wzięci 
do niewoli, byli to rtu ro w a n i; jeżeli nie da
dzą za siebie okupu, zostaną ścięci. „C zar
ne flagi k tóre rzekomo na Pekin masze
rują, niszczą po drodze wszystkie miejsco
wości cudzoziemców.

Wiedeń, 27 sierpnia. W edle te legrafi
cznego doniesienia przybyły wczoraj okrę
ty  austryackie „Cesarzowa E lżbieta" i 
„A spern“ na trzydniowy pobyt do Hong
kong i udadzą się następnie do Szang
haju.

Londyn, 27 sierpnia. Korespondent biu
ra  R eutera donosi o zdobyciu Pekinu n a 
stępujące szczegóły: W ojska sprzymierzo
nych nadeszły w chwili, gdy byliśmy już 
zupełnie wyczerpani. Tsung-li-yamen wi
dząc, że z bronią w ręku nas nie weźmie, 
usiłował uśpić naszą czujność, oświadczając, 
że zaprzestano kroków nieprżyjacielskich.

Równocześnie zaatakow ali Chińczycy w 
gwałtowny sposób wszystkie poselstwa. 
Byliśmy prawie wyczerpani, gdy zdała do
chodzący odgłos b itw y , wszczęty przez 
sprzymierzonych, dodał nam na nowo od
wagi. Podczas dwumiesięcznego oblężenia 
żywiliśmy się tylko ryżem  i mięsem koń- 
skiem. Chińczycy, jak  przyznają, stracili 
w walkach trzy  tysiące ludzi.

Berlin, 27 s ie rpn ia . B iu ro  W olfa  
donosi z T ie n ts in u  pod  d a tą  23 bm .: 
W o jsk a  jap o ń sk ie  obsadz iły  w ał do
okoła cen tru m  m iasta  P e k in u ; do p a 
łacu  jeszcze nie w ta rg n ę ły , oczeku jąc 
in s tru k cy i z T okio. K s. C zing  i W a n g - 
w enskao  m ają  sję u k ry w ać  w  P ek in ie .

W Mandżuryi.
Petersburg, 27 s ie rp n ia . „G oniec u- 

rzędow y" d o n o s i: T e leg ram  g e n e ra ła  
G rodekow a z C h ab aro w sk a  za w ia d a 
m ia, że  ch ińska  lu d n o ść  m iędzy  C har- 
b inem  a B a ja n tu  n a d  rzek ą  S u n g a ri 
pow róciła  do sw ych  ro b ó t p o ln y ch  i 
z a p y ta ła , czy  m oże dżonk i (sta tk i) ze 
zbożem  sp ław iać  w  dół i w  g ó rę  rze 
ki. O dpow iedziano  je j, że ru c h  dżo- 
n ek  n ie  do zn a  p rzeszkód , jeże li n a  
n ich  n ie  będzie p rzew o żo n a  broń . W  
S a n tin  p an u je  od czasu  za jęc ia  m ia
s ta  z u p e łn y  spokój. P landel i kom uni- 
k acy a  m iędzy  C h ińczykam i zo sta ły  n a  
now o podjęte.

G en era ł O rłów  dono si: W o jsk a  ro 
sy jsk ie  w kro czy ły  20 bm . do M endu- 
che. D n ia  21 bm . p rz y b y ła  k o n n ica  
do Chargo, a s tra ż  p rz e d n ia  B ulato- 
w icza obsadziła  Irek te .

Od g e n e ra ła  G rodekow a o trzy m ał 
m in is te r w o jny  n a s tę p u ją c ą  depeszę z 
24 b m .: K o n n ica  g en e rn ła  R en n en - 
kam p fa  za ję ła  K am n i-G acz tan . P ie 
cho ta  opuściła  M agen, gdzie  p o zosta 
w iono za łogę  w zm ocn ioną p rzez  a rty - 
le ryę . P rz e p ra w a  p rzez  rzekę  N o n in  
s trzeżo n ą  je s t  p rzez  C hińczyków . W  
n ocy  z jaw ił się u  R en n e n k a m p fa  p a r 
lam en ta rz  z p ro p o z y c y ą  z a p rz e s tan ia  
kroków  w ojennych . R e n n e n k a m p f  dał 
odpow iedź odm ow ną.

Petersburg, 27 sierpnia. Wiceadmirał 
Aleksejew telegrafuje z Taku pod datą 
21 bm.: Do Tien-tsinu przyszła onegdaj 
następująca wiadomość o zajęciu Pekinu: 
Dnia 16 bm., po zdobyciu cesarskiego mia
sta, cofnęli się Chińczycy na północ.

Robotnicy! uczęszczajcie 
gpSF‘ tylko do tych " lokalów, 

gdzie abonują „Naprzód!11

Robotnicy krakowscy
mogą „Naprzód" prenumerować

t y  g o d n i  o  " w  o
w Administracyi, Bracka 15. 

P re n u m e ra ta  ty g o d n io w a, w ażn a  od 
n iedz ie li do soboty , w ynosi

40  halerzy (2 0  centów).
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WOLNE POSADY.
Miejskie Biuro pracy we Lwowie, plac 
Bernardyński 1. 15, dostarcza zupełnie 
bezpłatnie służby wszelkiego rodzaju. Biuro 

ma do rozdania miejsca d la :
6 parobków.
1 dozorcy z kaucyą.
1 gumiennego kawaiera.
fi chłopców do terminu: 1 do krawca,

3 do cukierni, 2 do węliniarni.
1 kowala kawalera.

16 szwaczek do pracowni.
1 kasyerki do restauracyi.
1 nauczycielki z konw. niem.
2 nauczycielek Francuzek.
Niemki klucznicy.
Niemki bony.
1 nauczycielki Polki.
2 klucznice.
2 zarządczyni domu.
1 hafciarki.
2 prasowaczek.

Poszukują posady : kucharze, murarze, cieśle, 
stolarze, pisarze kancelaryjni i ekonomiczni, 
nauczycielki Polki, kucharki, niańki, do zarządu 
domu, kasyerki sklepowe, szwaczki prywatne 
na wyjazd, prasowaczki, masażystki,panny słu
żące, k ucznice, gospodynie, mamki.

Zgłaszać się należy w Biurze między godz. 
8 rano a 1/2i  popołudniu. — Z prowincyi przyj
muje się zgłoszenia listownie, 130.
; : _
W Q 7 P l k i p  I n ę y  gdziekolwiek zasta- 
**  O A C I M C  lU  j j  wionę wykupujemy, 

dopłacamy do pełnej wartości kursowej 
i te same losy odsprzedajemy na małe 

raty miesięczne. Ciągnienie we wrześniu: Losy 
węg. czerwonego krzyża (na raty kor. 24'— ). 
Losy bazylika (na raty kor. 15'50). Losy serb
skie (na raty kor. 12-—). Praw > gry po złoże
niu pierwszej raty (począwszy od kor. 2-—  
miesięcznie).

Dom bankowy i kantor wymiany
WIKTOR CHAJES i Sp„ -.............  ■=
============= Lwów, Sykstuska I. 8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną 

pocztą. 127 24—90

w H ote lu
"Wiedeń

X.. Quellengasse 77.
codziennie świeża bielizna po 15 i 18  ct. 
Tygodniowy abonament po 90  ct. i 1 złr. 
7-7 Ciepła łaźnia dla gości bezpłatnie. 80

Wyszła z druku broszura p. t  :

UKRYTY WROG!
n a p i s a ł  Z. Or sk i  

(21 ilustracyam i i 8  tablicami).

C ena 5 h a l.
Do nabycia: w Administr. „P raw a Lndu", 
Kraków, B racka 15 i w Biurze dzienników 

Hopcasa i Salomonowej.

J R B E I T E R H E I1"

Z Drukarni Narodowej w Krakowie (Wiślna 9. — Telefon Nr. 404'.


